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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDAŃSK.

Deutsche Tageszeitung 26.VI, w art. p, n. „Co 
kiełkuje w Polsce? tw ierdzi, iż niema najmniejszej 
wątpliwości co-do tego, iż polska agresywność wzglę
dem G dańska jest zamówionym i uplanowanym  czyn
nikiem  francuskiej polityki, skierowanej przeciw  
Niemcom. „Ta prowokująca wojnę polityka byłaby 
unieszkodliwioną, zdaniem dziennika, igdyby Niemcy 
były lepiej uzbrojone. W obecnych jednak w arunkach 
polskie prow okacje nie znajdują hamulca". Dalej do
daje 'dziennik, że nie przypuszcza, ażeby marsz. Pił
sudski, doświadczany i przew idujący mąż stanu  chciał 
świadomie wywołać wojnę, k tóra m usiałaby się skoń
czyć katastrofą dla Polski. Dziennik chce wierzyć, iż 
m arzą o wojnie tylko (koła opozycyjne i koła woj
skowe. Dziennik ostrzega jednak Polskę, iż prow oko
wanie G dańska może rozpętać katastro fę  wojny, za 
k tó rą  odpowiedzialność nie spadnie na Niemcy.

Germania 26.VI, w notatce: „Odparcie polskich 
roszczeń wyraża zadowolenie iz powodu pisma, w 
którem senat gdański miał jalkoby zwrócić Polsce u- 
wagę na to, iż Polska nie ma praw a krytykowania 
wewnętrznych spraw  wolnego miasta, jak to uczyniła 
w swej nocie, motywującej przeniesienie dyrekcji ko
lei pomorskich z Gdańska do Torunia.

Danziger Neueste Nachrichten 25.VI, w tygodnio
wym przeglądzie politycznym, rozpoczynającym się 
słowami: „Tak dalej iść nie może", pisze m. inn,: Sto
sunki polsiko-gdańskie w ostatnich czasach tak się na
prężyły, że należy powiedzieć otwarcie, iż są one wy
raźnym konfliktem, z którego wyjścia szukać należy 
niezwłocznie. Strona gdańska, zdaniem autora, mani- 
ifestowała w oświadczeniach swoich odpowiedzialnych 
czynników nową niezmienną dążność do porozumienia 
z Polską, wysuwając ze swej strony konieczność li
czenia się z samodzielnością Gdańska i daniem mu 
możności do życia gospodarczego. W  tym względzie

położenie Gdańska musi znaleźć 'wyraźną opiekę ze 
strony Li/gi Narodów. Do spraw gospodarczych j cel- 
no-politycznych dołączyła się obecnie nowa kwestja, 
a mianowicie zewnętrzno-polityezne reprezentowanie 
przez Polskę interesów Gdańska. Incydent z notyfi
kacją wizyty okrętów niemieckich wyraźnie wskazuje, 
że  pod tym względem Gdańsk może być narażony na 
sabotaż ze strony Polski. Powstać przeto musi sprawa 
zmiany zastępstwa Polski przez inne państwo. N a j
bardziej odpowiadałoby życzeniom Gdańska, gdyby 
spraw y zewnętrzno-polityezne powierzone były Niem
com. W  chwili obecnej nie dałoby się tego załatwić. 
Trzeba więc pomyśleć o in,nem państw ie neutralnem, 
n, p. Angilji. W szystko to jednak są  rozważania łatwe 
do wypowiadania, lecz trudne do wykonania. Co jed
nak dałoby się dziś już przeprowadzić to, żeby Liga 
Narodów zabezpieczyła Gdańsk na przyszłość od 
powtórzenia przez Polskę aktów sabotażu, jak było ze 
spraw ą wizyty floty niemieckiej. W d. c. autor wystę
puje przeciwko kilku organom prasy  polskiej, których 
kam panję antygdańslką nazywa niebywałą i pozbawio
n ą  wszelkiego poczucia odpowiedzialności. Kam panja 
ta  jest niebezpieczna nietyllko d la  Gdańska, ale i dla 
Polski, gdyż w pewnym momencie spraw y mogą przv- 
jąć obrót niemożliwy do opanowania. „Trzeba więc 
opamiętać się. Dziś jeszcze cżas na to, aby jutro j a ki - 
bądź prowokator nam wszystkim nie zaśmiał się w 
tw arz z wyrazem szyderstwa — zapóźno".

La Republique 24.VI, (w art. E. Pfeiffer'a) tw ier
dzi, że w ostatnich czasach uwaga wszystkich Niem
ców skierowana była na  ,, zatarg korytarzow y”, lecz 
mimo to dają się zauważyć pewne oznaki odprężenia 
w  stosunkach polsko - niemieckich. Dziennik p rzy
puszcza, iż odprężenie to spowodowane zostało przez 
„pożyteczne przestrogi", udzielone tak Polsce, jak i 
Niemcom. Pozatem  m iały wpłynąć — zdaniem dzien
n ika — na uspokojenie zaognionych stosunków na 
wschodzie Europy pew ne nieoficjalne rozmowy pol
sko - niemieckie,, tyczące się możliwości uregulowa
nia spraw y „korytarza". W spółpracow nik pisma
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„La Republique", P ierre Dominique wspominał o tyich 
rozmowach, lecz. wiadomość ta została oficjalnie spro
stow ana zarówino przez Niemcy, jak i przez Polskę. 
Tern nie mniej dziennik tw ierdzi, iż posiada on w ia
domości potw ierdzające przypuszczenia P. Domi
n ique‘a. Dziennik uw ażałby taikie,załatw ienie palącej 
spraw y „korytarza" za bardzo pożądane, gdyby nie 
ta  obawa, iż porozum ienie polsko - niem ieckie zosta
łoby skierowane przeciw  trzeciem u państw u, w  da
nym  w ypadku przeciw  Sowietom. Na potw ierdzenie 
swych przypuszczeń dodaje autor artykułu, że marsz;. 
Piłsudski, jak rów nież pułk. Beck, zawsze byli zacię
tymi wrogami Rosji i nie spuszczali z oka Ukrainy. 
„Ta współczesna Sainte - Alianoe przeciw  Rosji by 
łaby — zdaniem dziennika — nad w yraz niebezpiecz
ną; natom iast porozumienie polsko - niem ieckie bez 
ukrytych celów oznaczałoby w konsekw encji p ra 
wdziwą likwidację skutków wojny i zapoczątkowa
nie nowej śmiałej polityki europejskiej, obejmującej 
również porozumienie francusko - niemieckie".

Pisma sowieckie 25.VI,  w doniesieniu Tass'a z 
W arszawy twierdzą, że wiadomość o wizycie floty n ie
mieckiej w  Gdańsku została wykorzystana celem 
zwiększenia propagandy antyniemieokiej. Na ulicach 
W arszawy kolportowane są  odezwy przeciwniemiec- 
kie, stw ierdzające, że zaborczość Niemiec jest źródłem 
niebezpieczeństwa dla pokoju. P rasa  sowiecka przy
tacza również głosy pism polskich z powodu wizyty 
flety niemieckiej w Gdańsku.

POLSKA, RUMUNJA A Z. S. R. R. 
PAKTY O NIEAGRESJI.

The Daily Telegraph 24.V1. Kor. dypl. pisze, że 
niedaw no lansowano, iż kanclerz  von Papen miał na 
widoku pogodzenie Polski i Niemiec drogą ekono
micznego i militarnego trójprzym ierza pomiędzy 
Niemcami, Francją i Pollską. Chodziło w  zasadzie o 
utw orzenie przym ierza przeciw ko Rosji sowieckiej. 
Do planu takiego mógłby przychylnie ustosunkować 
się praw icow y rząd francuski, lecz nie ma on naj
mniejszej szansy na przyjęcie go przez rząd H erriota. 
Rząd ten w chwili obecnej wyw iera nacisk na Polskę 
i Rumunję, by przyspieszyły rolkowania zmierzające do 
zaw arcia paktów  o nieagresji, analogicznych do paktu  
pom iędzy Francją a Sowietami.

Po śmierci Brian da Tardieu był raczej przeciw ny 
rokowaniom ze względu na swój zasadniczy b rak  zau
fania do Sowietów, podzielany przez W arszaw ę i Bu
kareszt. W obec istn ienia rządu  radykalnego Francja 

' phce doprowadzić do pew nego zbliżenia z Sowietami 
i raz  jeszcze wywiera na/ciak na  Polskę i Rumunję, by 
zmierzały w  tym samym kierunku.

Prasa rumuńska z 17 —  20.VI  wyraziła duże za- 
niepojko jenie w związku iz pogłoskami o możliwości 
podpisania przez Polskę paktu  o nieagresji z Rosją 
sowiecką. Dzienniki prawicowe podkreśliły, że przez 
pakt o nieagresji pragnie Rosja sowiecka rozbić sojusz 
polsko-rumuński. Mówiąc o możliwości podpisania 
paktu przeż Polskę, dzienniki rumuńskie zaznaczają, 
;je Polska zmuszona jest do tego ze względu na sy tua
cję w Gdańsku i stosunki polsko-niemieckie.

Curentul zaznaczył, że Rosji poniekąd Zaczęło u 
dawać się rozbijanie sojuszu polsko - rumuńskiego,

Dziennik wyraża jednak nadzieję, że F rancja potrafi 
wpłynąć na Polskę, aby ta nie złam ała swych zobo
wiązań wobec Rumunji.

Universul  natom iast w tonie uspakającym  pod
kreślił, że solidarność Polski, Francji i Rumunji po
zostaje niezachwiana; podpisywanie zaś wszelkich 
traktatów  ,z Rosją nie ma — wdg. dziennika — ża
dnego znaczenia praktycznego.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Lietuvos Aidas 25.VI, zamieszcza ohisz. ikoresip. z 
W ilna, podpisaną przez niejakiego „Klemens‘a“, w  
której omawia niesnaski panujące wśród zwolenni
ków stronnictw a rządowego' w  Wilnie, a mianowicie 
pomiędzy monarchistami, grupującymi się dokoła 
„Słowa" oraz demokratami, grupującymi się dokoła 
„Kurjera W ileńskiego". Niesnaski te  jednak nie p rze 
szkadzają — pisze koiresp. — kroczyć m onarchistom  
i dem okratom  ręka w rękę , jeśli chodzi o spraw ę w y
narodow ienia mniejszości w  W ileńszczyźnie. W edług 
koresp., polonizacja Białorusinów powiodła się Pol
sce w  zupełności. Ostatnio zostały zlikwidowane gi
mnazja białoruskie w W ilnie ,i w  Nowogródku, a od 
Nowego Roku zostanie zam knięte białoruskie semi- 
narjurn nauczycielskie. Białoruska młodzież szkolna i 
akadem icka chętnie bierze udział w uroczystościach 
imieninowych marsz. Piłsudskiego'; większość dzia
łaczy białoruskich sprzyja Polsce i denuncjuje tych 
nielicznych, k tórzy są Polsce jeszcze przeciwni. Ko- 
resp. uważa, że p racy  polonizacyjnej wśród Białoru
sinów sprzyja ogromnie sprzedajiność inteligencji b ia
łoruskiej, k tó ra  zamiast być elitą  tw órczą n a r o  łu b ia 
łoruskiego stała się jego tragedją.

Prawda 25.VL  w doniesieniu z W arszaw y infor
muje o zamknięciu gimnazjów białoruskich w W ilnie 
i Nowogródku, zaznaczając, że zamiast tych gimna
zjów zostaną otwarte polskie gimnazja państwowe, do 
których ludność białoruska nie ma dostępu.

Prawda 25.VI,  w koresp. z Berlina (Hartmana), 
informuje o intesywnych zbrojeniach polskich, przy- 
czem powołuje się na „Bórsen Ztg".

Orka 24.VI,  ogłasza artykuł Schneidera o kata
strofalnym  stanie gospodarki „faszystowskiej". Autor 
usiłuje dowieść, że w Polsce, a zwłaszcza we wschod
nich wojewodótzwach, panuje głód i że w związku z 
tern czynniki polskie rozpoczęły wzmożoną Ikampan - 
ję przeciwko ZSRR., a to w celu odwrócenia uwagi 
mas od przesilenia gospodarczego. Kam panja ta jest 
ściśle związana — według „Orki" — z szykowaniem 
się „im perjalistów" polskich do wojny.

POLSKA A LITWA.
Musu Vilnius 22.VI,  (organ „Związku odzyskania 

W ilna") zamieszcza art. Vygandasa (Purickisa), któ
ry  podkreśla, że niepomyślne warunki obecne mogą 
odsunąć chwilę odzyskania W ilna o lat kilkadziesiąt, 
a może i więcej. Przyśpieszyć chwilę odzyskania W il
na mogłaby — zdaniem Vygandasa — tylko wojna lub 
rozruchy w Polsce. (Zdecydowanie się na to długo
trw ałe  oczekiwanie jest dla Litwy tem  trudniejsze, 
że czas pracuje w  W ileńszczyźnie w yraźnie na k o 
rzyść Polski, a to wobec niskiego stopnia uświadomię-
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n ia  narodow ego ludności litew skiej, p rzy  w ysokim  je
dnocześnie stopniu  św iadom ości swego in tere su  po 
s tron ie  w ładz polskich. J a k  d a lece  sku teczna będzie 
działalność poLonizacyjna w ładz polskich , tru d n o  p rz e 
w idzieć; stw ierdz ić  ato li należy , że w ładze te  m ają w  
W ileńszczyźnie p o datny  girunt dla sw ej akcji i że n ie 
bezp ieczeństw o  stąd  p ły n ące  dla L itw y jest w ielkie. 
Zdaniem  au to ra , okoliczność ta  jednak  w inna jedynie 
stanow ić podnietę do w ytężenia w szystkich sił w p ra - 
Cj  " ,w ^ zk u . odzyskania W ilna". Lecz niedość jest 
o d zy sk ać  W ilno —  n ależy  je jeszcze u tizy m ać w
1m oC ■ inon ’ C°  T  ,ak  w ynika z dośw iadczen ia z 
1919 1 1920 r. —  n ie  jest rzeczą  ła tw ą. M ogłoby się
w ięc zdarzyć, że L itw a u trac iłab y  po  raz trzec i od- 
zyslkane m iasto. O dzyskanie i zachow anie W ilna b ę 
dzie możliwe, jeżeli n a ró d  litew ski posiądzie g łębokie 
uśw iadom ienie narodow e, w ysoką k u ltu rę , uczciw ość, 
cnotę, jedność i zasobność gospodarczą.To jest jedyna

Z A G A D N I E Ń
SPRAWA ROZBROJENIA.

PROPOZYCJA PREZ. HOOVERA. 
KONFERENCJA W LOZANNIE.

L'Echo de Paris 25.VI, w art. gen. de C astelm an: 
„L»osc juz mego! tw ierdzi, iż p ropozycja  rozb ro jen io 
wa prezyd. H oovera jest tak  dziecinnie naiwna, iż nie 
w arto nad  m ą się zastanaw iać. A utor a rty k u łu  zap y 
tu je , dlaczego w łaśnie F ran c ję  zasypu ją  różnem i p ro 
jek tam i i p ropozycjam i rozbrojeniow em i, k iedy p a 
cyfiści m ieliby znacznie w dzięczniejsze pole działania 
we W łoszech, gdzie siedm ioletnie dzieci, bez różnicy 
p łci organizow ane są w zw iązkach m ilitary  stycznych, 
lub w Niemczech, gdzie b an d y  hitlerow ców  zag raża ją  
ro łsce , a p rzez  to sam o pokojowi świata.

La R epublique 24.VI, w art. A. B a y e ta  twierdzi, 
iż p ro jek t H oovera jednoczesnego rozbro jen ia jest do
sk o n a łą  myślą, nie dyk tow aną chęcią rozb ro jen ia  sw e
go sąsiada, k tó rą  k ierow ały  się dotychczasow e p ro jek - 
^  r° z a te m  rozw iązuje on kw estję bezpieczeństw a, 
gdyż obojętną jest rzeczą, że się nie będzie m iało n. p. 
czołgów, jeżeli sąsiedzi nie będ ą  ich m ieli również. 
Zm niejszenie dotychczasow ych zbro jeń  o 1'3 zw iększy 
bezpieczeństw o o 1/3-ą.

The M anchester Guardian 24.VI, om awia s tan o 
wisko b ry ty jsk ie  wobec propozycyj H oovera i pisze, że 
co się tyczy krążow n ików to rząd  bry ty jsk i proponuje 
redukcję  z 10.000 tonn na 7.000, przyczem  arm aty  au 
tom atycznie zm niejszonoby z 8-io calow ych na 6-io 
calowe. P o trzeby  Stanów  Z jednoczonych i W . B ry tan 
ii w spraw ie krążow ników  są b. różne, pozatem  siła 
b ry ty jsk iej floty, jeśli chodzi o krążow niki, jest tak  
niska, że ledw ie odpow iadały  w ym aganiom  bezpieczeń
stw a; dlatego też w ysunięta p rzez  H oovera propozycj i 
zm niejszenia liczbowego nie jest do p rzy jęcia  przez 
rząd  brytyjski.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Germ ania 26.VI, nazyw a w ywiad St. L auzanne 'a  

z kamei. v. P apenem  „niem ożliw ym " w yw iadem  i 
tw ierdzi, że centrum  d la teg o  ty lko  n ie  a tak o w ało  o b e
cnego rządu , iż n ie  chciało- m u szkodzić ’n a  te ren ie

w łaściw a d roga do W ilna, być m oże długa, lecz jed y 
n a  i pew na. W  końcu V ygandas w zyw a w szystk ich  
członków  Z w iązku  do zw alczania k ry zy su  gospodar
czego n a  Litw ie, a to  w  ce lu  odsunięcia n ieb ezp ie
czeństw a, zagrażającego  pow ażnie akcji odzyskania 
Wilna. „K om uż bowiem —  zap y tu je  au to r —  bedzie 
w głow ie odzyskanie W ilna, gdy nędza ogarnie krai ?“

D zień K ow ieński 23.V1, w kom entarzu  re d a k c y j
nym  do pow yższego a rty k u łu , naw iązując do ustępu , 
w k tórym  V ygandas mówi, że tylko wo jna lub ro z ru 
chy  w  Polsce m ogłyby przyśpieszyć chw ilę odzyskania 
W ilna, pisze: „O ficjalna p o lity k a  litew ska n ie w y stę 
p u je  z hasłam i wojennem i i gloisVygandasa jest na  tle, 
ogolnego pacyfistyczno  - rozbro jen iow ego k o n ce rtu  
dysonansem , na jaki m onopol do tychczas zdaw ali się 
m ieć w yłącznie nacjonaliści niem ieccy. Czyżby m iał 
im p rzybyć  b liźn iak  w  postaci Vygam dasa?".

i A O G Ó L N E
zagranicznym , gdzie ca ły  n a ró d  n iem iecki winien w y 
stępow ać so lidarn ie ,O statn i wywiad v. P ap en a  uw aża 
jednak  dziennik za szkodliw y, gdyż krzyżuje on p la 
n y  tych państw , k tó re  zosta ły  p rzek o n an e  p rzez Brii- 
ninga o niem ożliw ości p łacen ia  p rzez  N iem ców od
szkodow ań i k tó re  n iew zruszen ie  dom agają się osta
tecznego ich sk reślen ia . P ozatem  dziennik  zastrzega 
się, iż  w yw ody v. P ap en a  n a  tem at „narodow ej k on
cen trac ji n ie  są zgodne z rzeczyw istością , gdyż o b e
cny  gab ine t jest p rzedstaw icielem  niew ielk iego  tylko 
odłam u n a ro d u  niemieckiego!, i nie jest bynajm niej 
bardzie j narodow o usposobiony n iż n. p. centrum . 
D ziennik om aw ia rów nież w yw iad k an c le rza  R zeszy 
z k o resp o n d en tem  „P e tit P arisien"  i tw ierdzi, iż dys
kusja  o możliwości p rzy jśc ia  do sku tku  francusko-nie- 
m ieckiego sojuszu wojennego m oże jedynie w yw ołać 
w  francusk ich  k o łach  w ojskow ych nieufność, a w G e
new ie m oże (ostatecznie osłabić sytuację delegacji n ie 
m ieckiej.

Der A n g n f f  23 .V I  k ry ty k u je  ostro postano
wienie ostatniego gospodarczego dekretu  p rezyden ta, 
tw ierdząc, iż godzi on w in teresy  najb iedn iejszych  : 
dom aga się jego uchylenia. „M y m ejonalsocjaliści 
zapow iedzieliśm y tem u dekretow i zdecydow aną w al- 
kę .

Vossische Zeitung 24.V1, i inne pism a lewicowe 
uw ażają  to w ystąpienie nac jonalsocja listów  jedynie 
za m anew r taktyczny, podyktow any względam i pro- 
pagandowem i, obaw ą, aby  przyznaw anie się do rz ą 
du, k tó ry  w ydał dekret taki, n ie skom prom itow ało ich 
w oczach wyborców.

Der Tag 24.VI, i inne dzienniki w y raża ją  p rz y 
puszczenie, iż k ra je  południow e nie ustąp ią  ze swego 
stanow iska w  spraw ie zakazu  noszenia uniform ów , co 
doprow adzi do konfliktu z Rzeszą.

Volkischer Beobachter 24.VI, oraz inne pism a p ra 
wicy i praw ego środka -dom agają się, tby rząd  w y stą 
p ił w reszcie energicznie przeciw  „frondzie" pozosta- 
jących pod w pływ am i centrum  k ra jów  południow ych.
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The Manchester Guardian 24.VI w art. wist, pi
sze. że sytuacja w Niemczech nadal pozostaje skom
plikowana i niebezpieczna. W zrost wpływów hitle
rowskich pozbawił rządy przeważającej liczby nie
mieckich państw  — ich większości. Brak jedności po
między lewicowymi i prawicowymi przeciwnikami 
tych gabinetów pozwala ostatnim  na sprawianie r z ą 
dów „fachowych ; znajdują się one jednak w fałszy
wej pozycji. Jedynie Baw arja z umiarkowaną więk
szością może mieć nadzieję utworzenia odpowiedzial
nego rządu, lecz nie uczyniła tego w okresie ostatnich 
dwuch lat.

II Popolo d Itaha 22-VI, w  kor. z Berlina donosi, 
że przeciwieństwo między socjalistam i narodowymi a 
centrum się zaostrza, ponieważ stronnictwa demokra
tyczne starają  się nie dopuścić do porozumienia mię
dzy  hitlerowcami a centrum.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W RUMUNJI.

Prawda 25.VI, w depeszy własnej z W iednia p. n, 
„Bojarska Rumun ja na progu bankructwa" m aluje w 
najczarniejszych barwach sytuację polityczną i go
spodarczą Rumun ja. W edług dziennika, nauczyciele nie 
dostali pensji od 7 miesięcy. W maju urzędnicy mieli 
otrzymać połowę pensji. Policja w Galacu grozi po
dobno strajkiem  wobec niewypłacenia poborów od 
4-eh miesięcy. Ilość bezrobotnych w Rum unji określa 
dziennik na 250.000, twierdząc, że jest to jedna trze
cia wszystkich robotników przemysłowych. Pismo do
nosi także o buntach chłopskich i okrutnych repre
sjach, zwłaszcza na terenach okupowanych. Pismo u- 
w aża nowy rząd rumuński za ślepe narzędzie Francji, 
twierdząc, że za nową pożyczkę nowy prem jer zasto
suje zniżenie zarobków, zwiększenie podatków i wzmo
żenie teroru wobec mas pracujących i spowoduje ak
tywizację Rumunji w bloku antysowieckim.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Prasa litewska z 25.VI, informuje o odrzuceniu 
przez T iybunał Haski stanowiska rządu litewskiego, 
sprzeciwiającego się — jak wiadomo — rozpatryw a
niu przez Trybunał jeszcze przed rozważeniem przez 
Radę Ligi Narodów — spraw y utworzenia dyrektorja- 
tu Simaitisa i sprawy rozwiązania sejmiku kłajpedz- 
ikiego. Dzienniki litewskie uwypuklają tłustemi czcion
kami, że stanowisko rządu litewskiego zostało popar
te jedynie przez sędziów, zasiadających w Trybunale 
tz ramienia Polski i Belgji. Rząd litewski zajęty  jest 
obecnie— wobec decyzji Trybunału—przygotowaniem 
obrony swego stanowiska w wymienionych spra
wach. Ostateczna decyzja w  sprawie konfliktu k łaj- 
pedzkiego nie zapadnie — zdaniem prasy  litewskiej — 
wcześniej niż przed końcem lipca r. b.

Prasa litewska z 25.VI, informuje o ostrzelaniu 
przez Niemców w dn. 23 b. m. pogranicznej straży  li
tewskiej, pełniącej służbę w pobliżu m. Smaleninken.

Lietuvos Żinios 24.VI, występuje w  art. wst. p rze 
ciwko zakładaniu na Litwie uniwersytetu katolickiego,

Rytas 24.VI, informuje, że litewskie ministerstwo 
komunikacji nabyło w Anglji dla kolei litewskich 50

iys. tonn węgla. ,,Za węgiel — pisze dziennik — za
pewne trzeba będzie zapłacić gotówką".

Lietuvos Aidas 24.VI, zamieszcza streszczenie 
przychylnego Litwie artykułu, jaki ukazał się w „Dai
ly Express . Dziennik angielski w związku z nabyciem 
przez Litwę w Anglji 50 tys. tonn węgla cytuje oświad
czenie przedstawiciela Litwy inż. Jankevicziusa, (któ
ry udzielił powyższego zamówienia), iż na Litwi'e pro
wadzona jest usilna propaganda za nabywaniem towa
rów w Anglji, a  to  w celu całkowitego uniezależnie
nia się od rynku niemieckiego.

„Lietuvos Aidas dodaje od siebie, że ostatniemi 
czasy można w prasie angielskiej spotkać wiele a r 
tykułów. dających wyraz przychylnemu ustosunkowa
niu się do dążeń Litwy do rozszerzenia stosunków 
handlowych z Angłją. Dziennik wzywa handlowe sfe
ry i instytucje litewskie „do wykorzystania tej p r z y 
chylności angielskiej, zanim nie jest zapóźno, zwłasz
cza, że może to wpłynąć dodatnio na polityczne unie
zależnienie się Litwy".

Prasa htew ska z 24.VI, zamieszcza wywiad,, u- 
dzielony przez litewskiego ministra rolnictw a, A lek
sę, który  podkreślił, że w r. b. spodziewany jest n,a 
Litwie b. dobry urodzaj, większy niż kiedykolw iek po 
wojnie światowej. W związku z powyższem i wobec 
ogólnej gospodarczej konjuntury światowej należy 
przypuszczać iż ceny na zboże spadną znacznie; by 
spadek cen ograniczyć do  minimum, rolnicy litew scy 
Winni — zdaniem A leksy — zużyć zboże na pokarm  
dla bydła i tuczenie trzody chlewnej, gdyż prow adze
nie gospodarstw  hodowlanych i m leczarskich w yka
zało znacznie w iększy dochód z hektara, niż z gospo- 
darśtw  zbożowych. Obecny eksport trzody chlewnej 
z Litwy wynosi około 50.000 tysięcy sztuk mie
sięcznie; do każdej wywiezionej sztuki skarb 
państw a dopłaca eksporterom 18 — 19 litów. Eksport 
m asła wzrósł o 43 procent w  porównaniu z eksportem  
roku ubiegłego; obecnie Litwa wywozi tygodniowo 
zagranicę m asła około 8000 beczek i przeszło 100 
skrzyń.

Rytas 24.VI, zamieszcza informacje o wypłaceniu 
przez rząd litewski odszkodowań za wywłaszczoną 
ziemię w postaći losów następującym  ziemianom - Po
lakom: Jadw idze Czackiej. Helenie i Jerzem u hr.
Broel - P la ter oraz Janinie i Oldze hr. P la te r - Zy- 
benk.

RÓŻNE.

La Tribuna 23.VI, nazywa faszyzm nowym syste
mem społeczeństwa, którego celowość uznają coraz to 
nowe kraje, a świeżym przykładem  tego jest oświad
czenie prezydenta Litwy — Smetany.

Corriere della Sera 20.VI, dowodzi, że Chorwa
cja, jako kraj z natury  bogaty i m ający dostęp do mo
rza, a tem samem stanowiący zaplecze krajów  nad- 
dunajskich, mogłaby z powadzeniem stanowić niepo
dległe państwo, z pożytkiem dla sąsiadów. Dziennik 
zaznacza, że Chorwaci dążą do utworzenia niepodle
głego państw a, przynależność zaś Chorwacji do Ju- 
gosławji ru jnuje tylko tę pierwszą, powiększając tru d 
ności gospodarcze.

D ruk „ K ad ra " . W arszaw a, D ługa 50. łel. 11-86-30. D ru k o w an o  n a  p ra w a c t  rękopisu .
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